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Kuł: Luxus mówienia prawdy. Mówi­
liśmy, że luxusem naszego dziennika 
jest jego nieza'eżność od tatctyczno- 
panyjnych posunięć jakiejkolwiek 
frakcji, służyinu pewnej ideologji po­
litycznej, lecz jesteśmy niezalpżni od 
tego co powiedział pan X, pani Y  
czy stronnictwo Z. Nie spodziewaliśmy 
się nawet, te  tydz:eń ten przyniesie 
nam potwierdzenie, że istotnie luxus 
taki jest w  S km ię  cechą zupełnie 
wyj'ątkową.

Artykuł Luxus mówienia prawdy 
omawiał wywiad z marsz. Piłsudskim, 
zamieszczony obok Ostatniemi cza­
sy mówiono dużo o zmianach, 
którym ulegt rząaowy projekt ustawy 
o nacz. władzach wojskowych M ó­
wiono nawet, ("słyszałem to z ust 
bardzo pod tym względem miarodaj­
nych), że zmiany te są tak duże, „iż 
zadowolnią Marsz. Piłsudskiego. W  
wywiadzie ze mną - Marsz. Piłsudski 
oświadczył, że zmiany go nie zuda- 
walniają, że w warunkacn obecnycn 
stanowisko inspektora armji objąć 
może tyiko ograniczony karjerowicz 
Była to wiadomość całkiem nowa.
— Wszystko co mówi marsz. P ił­
sudski żywo obchodzi jego przeciw­
ników i dotychczas żywo obchodzi­
ło jego zwolenników — Tymczasem 
o tym wywiadzie z Marszałkiem —
—  poz; kilkoma depeszami ścisie in- 
formacyjnemi —  prasa polska nie po- 
wieoziała ani słowa.

Cóż to znaczy i czego to dowo­
dzi? To znaczy, że wywiad z marsz. 
Piłsudskim zamieszczony w  towarzy­
stwie artykułu pisma konserwatyw­
nego, w którym to artykule popiera­
liśmy tezę marsz. T iłsudsk.ego w ca­
łej rozciągłości —  nie j podobał się 
ani prawicy, ani lewicy; to dowodzi 
również jak dalece jedrostajnemi i 
uproszczonemi formułkami myśli so­
bie prasa polska, jak dalece ochrania 
też swoich czytelników, całą puoli- 
cznośc polską, od takich poglądów, 
k’óreby mogły szablon tych formu­
łek w czemkolwiek przełamać.

Mówmy konkretnie.
W  artykule Luxus mówienia pra~ 

wdy nie prosiliśmy o buławę dla Marsz. 
Piłsudskiego.’ Bynawnniej. Wskazywa­
liśmy jedynie, te  projekt rządowy 
ustawy o naczelnych władzach woj­
skowych zapewnia nad wojskiem su­
premację władzy parlamentarnego m 
mstra i że zdaniem naszem marsz. 
Piłsudski ma kompletną rację, gdy 
dąży do wyeliminowania technicznych 
przygotowań do wojny od wpływów 
parlamentu.

Podzielmy teraz całą prasę polską 
w  zależności od stosunku do osoby 
marsz. Piłsudskiego na trzy grupy 
zasadnicze: 1 Prawicy, II Lewicy, III 
Prasę popierającą Marsz. Piłsudskiego.

1 P ra sa  p ra w ico w a  Z przyzwy­
czajenia używamy przym.oimka „pra- 
w ;cow y“, tak niestosownego, gdy cho­
dzi o pisma Iudowo-r.arodowe, lub 
chadeckie. Bądź co bądź Gazecie 
Wars z., Warszawiance, czy Rzeczypo­
spolitą, nie mugło się pooobać cy­
towanie broszury dr. Dąbrowskiego, 
wykazanie, te  właśnie kiuby zalicza- 
,ące się oo prawicy popierają rzą­
dowy projekt ust. o nacz. wł. wojsk, 
arogą melodekiamacji demokratycz­
nych frazesów o .nowoczesności" 
wojny, frazesów najgorszego gatun­
ku, takich samych frazesów, któremi 
zbawiał Rosję p. Kiereńsk;. bądź co 
bądź „prawica" poddająca rozkazom 
parlamentu władzę wojskową, „D'a-

wica* z patosem walcząca o demo­
kratyzację armji, to osobliwy widok, 
jeśli s'ę zważy, że ta sama Gazeta 
Warsz z sympatją pisać potrafi o 
L'Aciion Franęaise.

II. P ra sa  le w ico w a . Tutaj spra­
wa się przedstawia bardziej skompli­
kowanie: Robotnik może oczywiście 
pODierać projekt parlamentaryzacj' ar­
mji z takicm samem czystem sumie­
niem, z jakiem szwedzcy jego towa­
rzysze żądają kompanijnych, szwadro­
nowych i bateryjnych sowietów w 
armji. a jego towarzysze duńscy ska­
sowali wogóle budżet- ministerstwa 
obrony narodowej. Kurjer Polski mo­
że zaryzykować jeszcze twierdzenie, 
że system rządów parlamentarnych, 
system ingerencji ministrów politycz­
nych do działalności Joffre‘a, Nivelia 
czy Petaina — ułatwił koalicji zwy­
cięstwo nad Niemcami. Historycznie 
jest to nieprawdą wołającą o pomstę 
do nieba, lecz jako argument dzien­
nikarski może ujść od bieay. Ale nie 
o to, —  nie o stronę merytoryczną 
tu chodzi. —  Lewica dzisiejsza pol­
ska to już nie sojusznicy marsz. P ił­
sudskiego, to jego wrogowie. —  Nie 
móy imy o jednostkach . zaguoiorych 
na prowincji, —  nie mówimy o kilku 
posłach z Wyzwolenia, — ale lewica 
zorganizowana politycznie, to jest P 
P. S. plus inteligencja radykalna re­
prezentowana dziś w K'ubie Pracy 
zwalcza ooecnie Marsz. Piłsudskiego. 
Nie zwalcza go tak otwarcie, wyraźnie, 
czyniąc z negacji jego działalności 
dogmat niej‘ako patryjotyczny —  jak 
to robi prof. Stronski. Nie! —  czyni 
to w  sposób zjadliwszy, podstępniej 
szy, bardziej skuteczny, bo skryty. 
Czyn- to przez systematyczną oo- 
strukcję stosowaną do życzeń Marsz 
Piłsudskiego, przez odsuwanie go od 
armi', a często i przez duszenie wo­
niami kadzideł.

Dlatego to pisma takie jak Kurjer 
Polski, Robotnik, Kurjer Wileński 
nie pisały o ostatnio ptzez Marsz. 
Piłsudskiego wyrażonycn poglądach.

III. Pozostaje trzecia grupa. P ism a 
p o p ie iajace Marsz. P iłsudsk iego . 
Trupa ta jest nieliczna. Wielkie bruko- 
wo-poiityczne wydawnictwo Kurjer 
Poranny, któremu osoba Marsz. Pił­
sudskiego n ewątpliwie służy za śro­
dek do zwiększenia i tak aużego 
koiportazu. Glos Prawdy, zasilany 
piórami publicystów o nieprzeciętnej 
nieudolności do pisania, iakaś sła­
biutka Walka Te pisma także nie 
omowiły wywiadu. Ziobiły to ze 
względu na swą stałą tendencję na­
dawania Piłsudskiemu marki demo­
kratycznej, demokratycznego stempla. 
Wszystko co Piłsudski mówi pow.n- 
no być „robione w demokracji" Pp. 
z Głosu Prawdy dążą do tego, aoy 
Piłsudski został wodzem— dyktatorem 
Ale tu chodzi o pismo, któremu 
Marsz. Piłsudski nie odmówił w y ­
wiadu. PTsudski rozmawiający z re­
daktorem Słowa, z dziennikarzem— 
monarchistą, uczestnikiem niedawne­
go zjazdu w  Poznaniu— to ola tych 
panów nielada szokmg.

Wróćmy oo tego cośmy mówili 
na początku. Prasa nie zawsze jest 
szerzycielem informacyj, bardzo czę­
sto jest narzędziem do duszenia in ­
formacyj, narzędziem, które nie dopu­
szcza. aby pewne wiadomości do­
stawały się do ogółu. Nie zawsze 
prasa stwarza swobodną opmję pu­
bliczną, przeciwnidczęsto prasa opir.jętę 
w.ąże i krępuje. U  nas prasa z ca­
łym zapałem pakuje opluję w sza-

SPRAWA' PAKTU BĘDZE DYSKUTOWANA 
' NA KONFERENCJI.

W IED EŃ , 24 VII. (Pat.) «Neue freie Presse» donosi z. Londynu. 
Rząd angelslo jest zoan.a, że ustna wymiana poglądów w sprawie paxtu 
gwarancyjnego jest lepsza, mż pisemna - korespondencja. - Fi aren ;cy i 
angielscy mężowie stanu uważają za wskazane powołanie oo życia komi­
sji piawniczej, któiaoy opracowała jednocześnie projek.y aktów i umów 
rozjemczych. Projekty te posłużą za podstawę do dysKUsji ustnej.

Strajk' s lokauty w  Anglji,
W  przemyśle górniczym.

BRA D FO R D  24 Vli. Pat. Rozpoczął s>‘ę tu strajk 50 tysięcy rooon 
luków. Roootnicy wtargnęli do warsztatów pracy, zmuszając pracujących 
qo przyłączenia się do strajku. Policję, która interwenjowała, obrzucano 
kamieniami.

LO N D Y N  24 V I1..Pat. (Reuter) Dzisiaj popołudniu spotkali się pizy 
wsoo^ym stole ko 'ferencyjnym delegaci właścicieli kopalń i hutników. 
Dalsze narady postanowiono jednak odłożyć do środy przyszłego ty­
godnia.

Przemysł wełniany.
W IE D L Ń  24 VII. Pat. „Neue freie Presse** donosi z Londynu: 

Wczoraj w.eczortm rozpoczął się lokaut w angielskim p zemyśle wełnia­
nym. Lokaut ooejmuje 266 tysięcy robotniiców Wielkie tłumy demonstru­
jących, które zgromadziły się przed jedną z przędzalni, zostały rozproszo­
ne przez wzmocnione oddziały policji.

Wojna w Marokko.
P a RYŻ. 24,VI1. (Pat). „Le Matin“ donosi z Fezu, le  sukcesy fran­

cuskich wDjsk w Ain-Aicha i Ain-Matuf pozwoliły na'oswobodzenie po­
sterunku Taunał, który mimo gwałtownych ataków nacierającycn Rdfenow 
wytrwał na stanowisku.

PA RYŻ. 24.VII. (Pat). Prasa ogłasza list grupy lotników belgijskich, 
którzy proszą o zaangażowanie icn do akcji w Marokku.

PA RYŻ . 24.Vil. (Pat). Dzienniki donoszą z Rabat, że aresztowano 
tam czterech komunistów.

„rfewish Congres^ i min. Skrzyński.
NO W Y-YO RK. 24/VIl. (PAT). Delegacja centralnej organizacji ży­

dowskiej w Ameryce «Jewish Congres» złożyła adres ministrowi Skrzyń­
skiemu, wyraża ąc radość z powodu jgody polsico-żyaowskiej

Przyjęcie w hotelu Pensylwanja.
NOW Y-YORK. 24/VH. (PAT). W wielkiej <ra'i hotelu Pensylwanja 

odbyło się przyjęcie p. ministra spraw zagranicznych Skrzyńskiego przez 
koionję polską Redaktor Błażewicz, dr. Szymorowsk', ks. Orusztca wygło­
sili przemówienia powitalne, poczem wręczono p. ministrowi dziękczynny 
adres za przyjazd do Ameryki. Minister odpowiedział, przypominając wa- 

• run«i, w którycn zbudowało się p ństwo polskie, kładąc naesk na pa- 
irjotyccną bezinteresowność stronnictw, które odkładały na później realiza­
cję swoich dążeń, Popierając rząd w  sanacji skarou. Pan minister zakoń­
czył wezwaniem do Polaków z Ameryki, aby przez kontakt z krajem przy­
czynili się do wzmocnienia intensywności pracy w  Polsce.

Czy możliwe jesi porozumienie polsko-
litewskie?

Rozważania urzędowego organu litewskiego
Donoszą nam z Rygi: Według wiadomości otrzymanych z Kowna, 

urzędowy organ litewski «Lietuva», zamieścił artykuł, w którym omawia 
możliwości polsko-litewskiego poiozumienia

«Lietuva» pisze przedewszystkiem o rokowaniach w sprawie spławu 
zdania na Niemnie i związanym z lem tianzyiem przez Litwę. Polacy—  
drzewem „Lietuvy‘ — wysunęli żądania następujące: 1) Normalne stosunki 
konsularne pomiędzy obydwoma państwami, 2) uruchomienie iinji poczto­
wo telegrat.cznej.

Rząd litewski biorąc juKony poo uwagę, że spław orzewa po N.em- 
me koniecznym jest warunkiem dla ożywienia przemysłu drzewnego w 
Kłajpedzie, zgodził się na: 1) udzielić przemy-łowcom polskim prawa 
korzystania z przejazdu do Kłajpedy, z tern tyiko zastrzeżeniem, ze do­
tyczyć to ma również przemysłowców litewskich wyjeżdżających do Pol­
ski, 2) pozwolić na korzystanie z połączeń pocztowo-teiegraficznych o 
tyle tylko, ile tego wymaga konieczność porozumienia się w  sprawach 
handlowych, 3) obronę praw obywateli polskich przyjmują na sieb.e 
konsulaty jednego z państw ościennych, w  których mogą też służyć 
Polacy z tern zastrzeżeniem, że nie będą prowadzić na terenie Litwy pro­
pagandy anlylitewskiej.

„Jednakże— pisze „Lietuva*—watunki te niezadowohły Polaków, 
którzy żądają większych przywilejów. Niestety żądania Polaków znajduią 
poparcie wśród przedstawicieli zachodnio-europejskmh mocarstw, któ'e 
twierdzą, że Liiwa chce wprowadzić cenzurę". „Lietuva“ zapizecza tym 
wiadomościom i ze swej strony czyni przypuszczenie, że Polska ma 
widocznie na celu nie ekonomiczne sprawy, a polityczne. Dalsze losy 
rokowań w tej sprawie są nieznane.

W  tej-że sprawie należy zanotować artykuł wychodzącej w Kłaj­
pedzie gazety «Kiaipedos Żinios», zatytułowany: „Możbwe, że osiągnie 
się porozumienie". Zdaniem autora możnaby kupcom polslom pozwolić na 
przyiazJ w sprawach handlowych do Litwy, pod warunkiem, że i rząd 
polski rne czyniłby przeszkód przy przyjeździe Litwinów do Polski.

W  nr. 65 litewskiego „Dziennika Ustaw" (z dnia 13 czerwca) opu­
blikowane zostały przepisy odnośne do tranzytowego spławu drzewa na 
Niemnie.

blon czasami dziwacznych, cudacz­
nych formułek. Bo czy me jest dzi­
wactwem, ze właśnie prasa „prawi­
cowa" wtłacza w mózgi swoich 
czytelników, iż władze naczelne ar­
mji polskiej powinny być zbudowa­
ne na zasadzie „nowoczesności** i 
„demokratyczności". A gdyśmy się 
zapytali co taki pogląd robi w naw- 
pół-zachowawczym klubie sejmowym, 
to oczywiście wołano ram nie od­
powiedz.eć Przeciętny czytelnik nie

wie o tern, że niema tak potężnej 
osobistości, któraby nie mogła być 
zwyciężoną przez solidarność w mil­
czeniu.

Gdyby prasa polska omówiła o- 
statnio przez Marsz. Piłsudskiego w y­
rażone poglądy w dziesiątkach arty­
kułów wstępnych — to jeszcze by te 
artykuły nie mogły posiadać takiej 
elokwencji, —  jak wymownem _est 
to solidarne rmlcżen.e.

Cat.

S e j m  P
O  300 ha. dla w o j. Białosioc 

kiego.
W A R S Z a W  A 24 Vll Ret, wł. Słowa). 

Przedstawiciele Kresowego Związku 
Ziemian konfe"owaii z niektórymi se­
natorami w sorawie rozszerzenia u- 
chwalonego dla województwa Pole­
skiego, Wileńskiego i Nowogródz­
kiego maximum 300 na. i <tfe powia­
tów Grodzieńskiego, Bielski.go. Bia­
łostockiego i Wołkowyskiego, które 
chociaż należą do województwa Bia­
łostockiego lecz podlegają ustawo­
dawstwu obowiązującemu na Z:e 
rmach Wschodnich, co wyszczególnio­
ne jest we wszystkich ustawach wy­
danych pizez Sejm aia Ziem Wschod­
nich. Na powiaty te musi być roz­
ciągnięte prawo o maximurr. kreso- 
wem, gdyż podlegały one natówn. z 
Ziemiami Krcsowemi losyjskiej usta­
wie wyjątkowej z 10 grudnia 1865, 
która zabraniała w  tych powiatach 
nabywania ziemi przez Poiaków

Niesprawdzone pogłoski
W A RSZA W A , 24 Vli (Tel.wt Stó­

wa.) Krążą pogłosk., że p. premier 
Grabski nosił się z zamiarem rekon­
struowania gabinetu, co miałoby być 
aokGnane po powrocie Premjera z 
Krymcy _ ,

Pogłoski te w sfeiach rządowych 
nie znajdują potwierdzenia, chyoa że 
wytworzy się jakaś nowa sytuacja.

Min. Raczkiewicz na Pomorzu,
W A R SZ A W  A 24. VII (tel. wł. Sło­

wa.) Minister Raczkiewicz wyjeżdża 
azis wieczoiem na Pomorze, gdzie 
zabawi kuka dni. Ce.em tej podróży 
p. Ministra jest zbadanie stosunków 
narodowościowych w pow. kaszub­
skich, zamieszkałych przez ludność 
niemiecką.

Posiedzenie sekcji kresowej.
W  A R cZ aW A  24.VII (tel.wł Słowa). 

W  początku przyszłego tygodnia od­
pędzie się posiedzenie seacn kreso­
wej, gazie będą omaw.ane sposoby 
usprawnienia administracji na Ziemiach 
wschodnich w toimie ustanowienia 
tak zwanych «roków» aamm.stracyj- 
nycn.
Anglicy nie posiadają sig ze 

zdumienia
W  \RSZA w  A  24. VII (tel.wt Słowa). 

Times londyński omawając w dal­
szym ciągu sptawę reformy rolnej w  
Poisce wyiaża zdziwienie, że prote­
sty w  Sejmie przeciwko tej ustawie, 
niezgodnej z konstytucją i podrywa­
jącej dobronyt kraju, były rak słabe. 
Na końcu Times pisze,. że dla prze­
prowadzenia ustawy potrzeone są 
olorzymie sumv, których rząd me po­
siada. Pczatem nowe ustawodawstwo 
obniży przerażająco produkuję i za­
chwieje równowagę hanaiową.
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t  do sprzedania b r e k  uży- 
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£ pu w iedeńskiego.
^ Adres w  redakc ji „S ło w a “ .

PRENUMERATA miesięczna z ber-
fUtnym niedzielnym „Dodatkiem Ilu­
strowanym" wynosi 3 zt. 50 gruszy., 
t  odnoszemeni do domu Iud c prze 
syłką pocztową 4 zł., sagramce l i . 
K om o czekowe w P. K O. Nr 80259 
W  sprzedaży detalicznej cena poje­
dynczego numeru i5 groszy, w rue- 
izielę wraz z „Dodatkiem llustrowa* 

nym * 25 groszy,
CF.NA O G ŁO SZEŃ : Wiersz mi!im„ ■ 
ti C'v i 'ednoszpaJtowy na str. 2-ej I 
3 c, JO gr., za tekstem 10 gr. Krcrii 
j  reklamowa lub nadesłane 40 g. W 
t»-ch św.ątecz-yeh oraz z prowincji o 

25 proc. droże|.

W in o , Sobota 25-go Hpca 1925 r.
Redakcja i administracja Ad. M ic k ie w ic z a  4. Telefon 228, otwarta
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Praca organizacyina na poczcie.
Rozmowa z prezesem Wileńskie) Dyr. Poczt i Telegraf, p. J. Popowiczem.

Tejytorjdlrfie Dyrekcja poczt i te- opinję publiczną spraw jest sprawa 
legrafów w Wilnie jest największą w bezpieczeństwa urzędów pocztowych 
swoim rodzaju organizacją pracy pań- i znajdującego się w nich mienia 
stwowej w Po !sce państwowego i prywatnego. W  tym

W  obręb Dyrekcji Wileńskiej, weno- względzie otrzymaliśmy następującą 
dzi terytorjum Ziemi Wileńskiej, oraz odpowiedz.
wojewódzłw Nowogródzkiego, Po- — Pierwszą bo!ączką jest brak lokali 
leskiego i 3 powiatów województwa pocztowych i kas bezpieczeństwa — 
B^ałos'ockiego. specjalnie zastosowanych do potrzeb

Wiedząc o tern zwróciliśmy się do poczty, 
jej prezesa _p. J. Popowicza z prośbą Wypadków jednak zniszczenia
o informacje w  dziedzinie prac Dy- mienia państwowego i prywatnego 
rekcji, które są iuż wykonane, wyko- deponowanego na pocztach jest sto- 
nywane są obecnie i projektują się sunkowo niewiele, 
na najbliższą przyszłość Na rękę tu idzie państwu i spo-

Na pytanie współpracownika «Sło- łeezeństwu intensywna praca inspek- 
wa* jakie przewidziane są ulepszenia, tozow pocztowych—któ zy stale do- 
p prezes odparł: Najaktualniejszą spra- Konywują rewizje w powierzonych 
wą obecnie jest sprawa doręczania sobie przez dyrekcję urzędach, 
przesyłek adresatom ao domu. Musi — A jaki wpływ ma na rozwój prac 
to dokonywać się szybko i starannie, organizacyjno-pocztowych udział pa- 
Przewiduje Się przeto zaprowadzenie na prezesa w konferencjach woje- 
aut i wozów konnych. Z te.n zwią- wódzkich władz drugiej instancji? 
zana jesr sprawa powiększenia rejo- — Na konferencjach tych, odparł p. 
nów lisioroszy. Popowicz, ustala się jeno bliższy

— A jakie orzewdziane sa ulep kontakt z pracą w innych resortach 
szerua w  dziedzinie komunikacji tele- państwowych. Zawdzięczając tym 
foniczno - telegraficznej- konferencjom sprawy te załatwia się

— W  Wilnie buaujemy według ustnie i bezpośrednio, 
najnowszych wzorów centralę teleto- Dalszy temat rozmowy skierowa-, 
niczną przy ul. Swięto-Jańskiej. W  ny został na tory ogólne, odnoszą- 
zw.ązku z tern nastąpi rewizja sieci ce się do całokształ- tu prac organi- 
teiefonicznej. Miast riadpowietrznych zacyjnych.
mają by< zastosowane połączema ka- Dowiadujemy się z tego, że na
biowe. Dyrekcja wyiuipi wszystkie terenie Dyrecji otwarto dotychczas 
aparaty stosowane dotyeuezas i za- 360 urzędów iagencyj pocztowych— 
stosuje je na prowincji. Nowe apa- a w najbliższej przyszłości na pow- 
raty bę-D wyrączną własnością Dy- stać ich jeszcze 60. Tu nie należy 
reiccj' Pod tym względem Wiino — zauważył p.prezes—mówiąc otwarcie 
zrówna się z Warszawą i innemi każdej nowej placówki pocztowej 
ważriejszemi ośrodkami kulłuralnemi uważać za jakąś rzecz nadzwyczajną ale 
w kraju. zwykłą konieczność państwową —

— rjak się przedstawia sprawa połą. społeczeństwo n:e powinno być 
czeń międzymiastowych : zagranicz- przez to specjalnie obciążane, 
nych? Należy wz>ąć pod uwagę fakt,

— Dotychczas W ilno miaro tylko że mimo wysiłków państwa i spo- 
jedno połączenie lir.ją bronzuwą z łeczeństwa w wielu miejscowościach 
Warszawą, za pośrednictwem którego pod względem komunikacji poczto- 
moina się było względnie dostatecz- wej nie zdołano jeszcze odbudować 
nie rozmówić z KraKowem i Lwowem przedwojennych placówek.
Obecnie poiączenie to przedłuża się Ze względu na ogólny kryzys
do Turmont. Przed 15 sierpnia linja ekonom czny państwa —  brak odpo- 
ta będzie gotową i nastąpi oez- wiedmch kredytów dla Dyrekcji Wi- 
oośreania komunikacja telefoniczna leńskiej jest bolączką kfóra drogo 
via Turmont z Rygą i Dżwińskiem. kosztuje przedewszystkiem społeczeń-

—  Sprawa koniaktu pocztowego stwo kiesowe.
z Rosją Sowiecką? W  końcu rozmowy p. prezes Po-

—  Na podstawie dotychczas istnie- powieź przyobiecał sprawdzić stosu­
jącej - konwencji rządu polskiego z nęk poszczególnych - urzędów pocz- 
rządem republik sowecKch, kontakt towych — oanośnie do teietonicz- 
ren jak wiadomo ogómie istnieje, nycn połączeń dla prasy i usunąć 
Prasa ta skoncentrowana jest w  u- ewentualnie stwierdzone ar.omalje. 
izędzie wymiennym w Stołpcach. Dziennikarz z każdego punktu pocz- 
Praca rego urzędu m mo piętrzących towego w państwie poiskiem —  wi- 
się trudności— spowodowanych pro- nien opłacać za rozmowy telefonicz- 
wokacyjną akcją sowecką— mogę Pa- ne 50 pioc. obowiązującej taryfy
na zapewnić, doaał w tern miejscu Rozmowy prasowe winny mieć
p. prezes Popowicz, jest na torach pierwszeństwo przed rozmowam. 
zupełnie normalnych. prywatnemi.

Jedną z najwięcej interesujących £y).

Administracji
Celem uniknięcia przerwy w wysyłaniu „SŁOW A", prosimy 

pp. Prenumeratorów o wnoszenie przedpłaty za miesiąc sierpień. 

Konto czekowe „ S ł o w a 1' w P K .O . Nr. 80 259.

Studenci wileńscy w Paryżu.
4 RYŻ. 24. VII. (Pat). W  polskim pawilonie sztuki dekoracyjnej 

generalny komisarz dla sekcii polskiej p. Warchałowski powtał p-zyby- 
łych tu Warszawy i Wilna studentów sztuk pięknych. Student W idaw ­
ski 2 Wilna, odpowiedział w  im.eniu swo.ch kolegów z Warszawy i W il­
na, dziękując ambasadoiowi Chłapowskiemu za gorące przyjęcie, jakiego 
doznali u niego studenci polscy.

Mord w M&ndżurjL
Ameryka protestuje.

W A SZY N G T O N , 24 V!l. PAT „United Presse“ donosi z Mandżurji: 
N? wzorową fermę amerykanina Morgana Palera, nad rzeką Sangari, na­
padła banda rabusiów. Właściciel fermy wraz z dziećmi zos,ał zabity 
Przebywający w fermie lekarz amerykański Howard, z k!in>ki okuhstycznej 
instytutu RockteLera został przez bandytów uprowadzony. Konsul amery­
kański w Harbinie zapiotesiował natychmiast u Czang Tso-Lina przeciw­
ko lemu zajściu i zażąaał uwolnienia Howarda.

^Raz$trleł“
18 wychowanków liceum cesarza Aleksandra.

PARYŻ, 24 VII. PAT „Matm* podaje, źe w nocy z 2 na 3 lipca 
władze sowieckie kazały rozstrzelać w Leningradzie 18 byłych wycho­
wanków liceum cesarza Aleksandra, wśród nich ks. Galicyna, liczącego 
76 lat. Moływem tego wyroku miało być wykrycie rzekomego spisku 
antybolszewickiego, przygotowywanego w  Paryżu.

Smulsk* przemawia do bandytów.
Otrzym aliśm y następującą w iadom ość z  (Wińska: K ie ro w n ik  óand d yw er­

syjnych na naszem pograniczu, Sm ulski, w yd a ł rozkaz do podleg łych  sobie 
organ izacyj w yw ro tow ych  na pograniczu poiskiem, w  którym  m ów i m iędzy inn .:
, Tow arzysze, zbliża s:ę roczn ica powstania naszej organizacji bojowej. Cztery 
lata temu, dziś jęczący w  w ięz ien iach  polskich towarzysze za łożyli o rganizację 
pod nazwą „Sojusz Krestjanskoj Sam ozaazczity“  i wystąp ili p ierw si do w alk i 
z rządem ja śn ie  pańskim. W  zw iązku z tern na dzień 3 sierpn ia  w yznaczony 
zo s ia ł uroczysty obchód cz łonków  band dyw ersyjnych , na którym w yg łoszone 
zostaną przem ow y w yb itnych  cz łonków  partji kom unistycznej, (i)

Władze sowieckie wspomagają dywersantów.
Z pogranicza donoszą, że w związku z ostatnim napadem dokona­

nym przez dywersantów na strażnicę K. O. P Koło Zahacia, akcja po­
ścigowa zorganizowana przez czynniki bezpieczeństwa zakończyła się nie 
pomyślnie, a to ze wzglęau, że uciekającym bandytom przyszły w pomoc 
pogranicze władze sowieckie puszczając rakiety świetlne, umożliwiające 
orjentowanie się w nocy i wskazujące diogę. Bandyci uszli szczęśliwie, (s)

Gazowe niebezpieczeństwo od Wschodu.
W  Kojaanowie fabryka trucizny.

Według wiadomości nadeszłych 7  Mińska władze sowieckie na Białorusi przy­
stąpiły do budowy wielkiej fabryki gazów trujących w  bliskości miasteczka Itojdanów 
Narazie władze sowieckie wywłaszczają okolicznych chłooów w promieniu 5 kim. R o ­
boty odbywać się mają pod kierownictwem inżynierów niemieckich, (i)

Siadami ucisku.
Z Kowna donoszą: Dalszy ucisk prasy na Kowieńszczyźnie postępuje niezinien 

nie naprzód. Min. spr. wew. zakazało debitu na Litwie, wychodzącej w Ameryce, ”  w 
stanie Ohio, gazety litewskiej „Aidas", organu robotniczego.

Jednocześnie zakazano deoitu wychodzącej w Paryżu gazety rosyjskiej p. t. „Po- 
ślednija Nowosti“ .

Dziwne zwyczaje na Łotwie.
7 Rygi donoszą: Minister sprawiedliwości na Łotwie p. Juraszewski wydat roz­

porządzenie, ażeby wszystkie osoby zgłaszające się doń na audjencję, umiały po to te w - 
sku, gdyż w przeciwnym razie nie Dędzie z niemi rozmawiał.

Wiadomość tę póma opozycyjne niemieckie zaopatrują w tytuł; „W p ływ  gorąca 
czy agitacja wyborcza*?

Afera w  konsulacie węgierskim.
W A R S Z A W A  24.V II. (tel wł. Słowa). D yrekto r b iu ra  tutejszego konsulatu 

węgierskiego p. P id iy  u c ie k ł dziś z W arszaw y , zdefraudowaws-.y 12 tysięcy 
do larów  oraz 30 tys ięcy z ło  ych.

Sensacyjne samobójstwo.
W A ft& Z A W A  24 V I I  (tel. wias. Słow a). Wczoraj wiećzorem targnęła się na ży­

cic p. Janina Cliwastówna Dzisiejsze informacje wskazują na to, że Chwastówna była 
skompromitowaną politycznie i znajdowała się pod nadzorem policji. Chwasiówna z 
chwilą przybycia do Warszawy miała być natychmiast aresztowaną. Przy łóżku jej 
Czuwa wywiadowca policyjny.

Prowokacje sowieckie  
na pograniczu.
Polska i Anglja.

Według wiadomości nadeszłych z 
Mińska, na Białorusi sowieckiej przy­
gotowują się nowe wystąpienia tero- 
rystyczno-prowokacyjne. Charaktery- 
stycznem jest, że w wielu wypadkach 
ustalono kontakt pomiędzy szeroko 
rozgałęzionymi bandami dywersyjne- 
thi a władzami armji czerwonej.

Kilka dni temu władze sowieckie 
odkomenaerowiły na kursa dla dy­
wersantów w Homlu i Borysowie kil- 
Kunastu oficerów czerwonej armji, 
którzy po ukończeniu kursu zostaną 
przydzieleni w  charakterze dowódców 
do tak zwanych „oddziałów ochotni­
czych", które są niczem inntrn jak 
bandami dywersyjnemu

Jedrocześnie donoszą nam z po­
granicza, że w całym szeregu napa­
dów dokonanych na polskie strażnice 
K. O. P. i prywatnych ludzi S iw ie rd z o -  
no uaz:ał żołnierzy sowieckich. Zw ła­
szcza jasno wystąpił fakt ten podczas 
ostatnego napadu dokonanego na 
strażnice Nr. 13 i 14 na północny za­
chód o d  Zahacia.

Tymczasem wraSze sowieckie w 
Mińsku starają się każdy wypadek 
anty-bolszewickiej działalności na Bia­
łorusi przedstawić jako stałą akcję 
skierowaną przeciwko rząau S5SR przez 
tządy państw ościennych. Najczęściej 
ofiarą tych msynuacyj padała Polska. 
Teraz wobec konfliktu angio-sowie- 
ckiego zaszedł bardzo charakterysty­
czny fakt, rzucający światło wymow­
ne, na łatwość z jaką pizychodzi 
wiadzom sowieckim rzucać oszczer­
stwa. Oto śledztwo prowadzone w 
sprawie wybuchu prochowni i skła­
dów amunicyjnych w Połccku wjaaze 
sowieckie prowadzą w kieiunku stwo­
rzenia wielkiego procesu poi.tycznego 
starając się oskarżonym o udział wmó­
wić, że działali na Korzyść i ca pienią­
dze rządu angielskiego. W  tym samym 
duchu urabia opinję publiczną prasa 
mińska i moskiewska. Nawe. półu- 
rzędowy organ „Izwiesija“ w Nr. z 
dnia 26 b. m. podają rewelacyjną w.a- 
doniość, że już wydział IV G PU  wpadł 
na zupełnie niezbity ślad współdziała­
nia Anglików w katastrofie Potockiej (i)

Ńówości wydawnicze.
—  W ażne  d la  nauczycie li szkó ł po­

wszechnych. Kursy waka ;yjne dla nauczy­
cieli szkół j^owszeciniych. Na podstawie roz- 
por.ią lzeń Ministerstwa W . K. i O. P. zesta­
w ił H . Rzędowski. — Cena 2 złote. Pod po­
wyższym tytułem wydane zostały z polece­
nia Ministerstwa W . R. t O. P. instrukcje, 
zarządzenia i wskazówki tyczące się kursów 
wakacyjnych urządzanych prztzMinisterstwo 
W . R. 1 O. P. Każdy kandydat na te laiisa, 
a więc nauczyciel meukwauiikowany znaj­
dzie w tej książeczce wskazówki, gdzie, do­
kąd i kieery ma wnosić podanie o przyjęcie 
na kurs, oraz na jaki należy przedewszyst- 
jkieni zap.sać S ' ę ,  jakie podręcznik będą mu 
potrzebne i jakie piace ma przygotować, by 
mór być przyjętym. Podane też są termny, 
w  których można składać egzanrua, tym, 
którzy się sami w domu przygotowują. 1< ią- 
żeczkę powyższą polecamy wszystkun nau­
czycie.om nieukwalitikowanym, Znajdą ją w 
W ilnie w księgarni S-go Wojciecha, ulica 
Dominikański 4.

Luźne kartki teatralne
Wileńska sprawa teatralna wciąż 

jeszcze nierozstrzygnięta. A  czas „na­
przód kioczy" Czas nagli... Czas naj­
wyższy postanowić i ustaiić co ma 
stać się z Lutnią w sezonie przyszłym

Powiemy dobitnie: od tego co 
będzie w Lutni w  sezonie przysziyrn 
zależne są losy pohulankowskiego 
teatru p. Osterwy.

W ięc o Lutnię idzie spór.
Miejscowe stery rządowe, inspiro­

wane najwidoczniej z Warszawy, sta­
rają się a tout prix zachować Lu­
tnię... dia p. Osterwy. Początkowo 
nie chciał Lutni, nie dbał o nią. Rozej­
rzawszy się puniej w „miejscowych 
stosunkachstanął sam, do współ­
zawodnictwa o tę wyborną placówkę 
teatralną. Niema co! Trzeoa Lutnię 
mieć w ręku. Inaczej zagarnie ją... 
kto inny, osadzi w niej np. operetkę 
i taką wyprawi konkurencję choćby 
najlepszemu teatrowi dramatycznemu 
na Pohulance, że... że i najwyższe 
subsydja rządowe gotowe prysnąć!

Ćo wtedy?
Tymczasem zaś atut swój rzuciła 

na stór ani mniej ani więcej tyiko 
p. Wiktorja Kawecka. Innemi, mniej 
górriolotnemi słowy, złożyła podanie 
o koncesję na Lutnię miejscowym 
władzom admin.stracyjnym jako pierw­
szej instancji. Władze miejscowe 
koncesji p. Kaweckiej nie aały. Prasa 
polska wileńska zaatakowała z tej ra- 
lj 1 jednolitym trontem władze miej­
scowe. Co to ma znaczyc-5 Co za

rmnjery? Co za Droiekcjomzm? A 
gdzie konstytucja?

Niezrażony wszelako „incydentem* 
z p. Kawecką, przedstawiciel i pełno­
mocnik wileńskiego Związku muzy­
ków, tudzież obecnych in corpore w 
w Wilnie: orkiestry opeiowej, chóru 
operowego tudzież tecnnicznego 
personelu operowego, obecny dyrek­
tor opereiki w teatrze naszym Let­
nim, p. Wiliński też wystąpił z p.os- 
bą o koncesję na prowadzenie w 
Lutni, w sezonie przyszłym opery i 
operetki przeplatanych koncertami 
symfonicznemu. Czego chcieć? Pro­
gram bardzo sympatyczny i ponętny.

A trzeba wiedzieć, że imjoreza p. 
Kaweck.ej, mająca w swym progra 
mie „teatr śo'ewny“, oraz impreza 
dyr. Wilińskiego idą ręka w rękę. 
ZTfeją się z sobą natychmiast po o- 
trzymaniu koncesji bądź przez p. Ka­
wecką, bądź przez dyr. Wilińskiego.

P. Wiliński do tej jeszcze chwili, 
gdy słowa niniejsze idą pod tłocz­
nię drukarską, odpuw.edzi na swo­
je podanie nie otrzymał. P. Witold 
Hulewicz, redaktor „Tygodnika Wi- 
'eńskiego", zastępujący na urzędzie 
kierownika Oddziału Sztuki, bawią­
cego na uilopie p. Jerzego Remera 
— me zdradza skwapliwości roz­
strzygnięcia sprawy od ręki, w pier­
wszej instancji. Drażliwą stała się 
sprawa! Ze szpalt wileńskiej prasy 
polskiej pi zeskoczyła już do gazet 
warszawskich.*) Gotów  wyniknąć 
nielada harmider.

Jakże więcp Brnąć dalej w non

possumtis broniąc do upadłego inte­
resów p. Osterwy czy?... Właśnie w 
tent sęk: co robić? Po mieście rozesz­
ły się były słucny onegdaj pod wie­
czór, że p. Hulewicz wyjechał do 
Warszawy zaczerpnąć inlormacyj i 
ducha.

A p. Osterwa jak nie przyjeżdża 
do Wilna tak nie przyjeżdża. Miał 
przyjechać „jak amen w pacierzu" 
20 go b. m., potem 23-go. I wciąż 
jak kąpie się gdzieś na kaszubskiern 
wybrzeżu inorskiem tak kąpie się...

4:
P. Maciej Krywoszejew jest naj­

lepszym dziś w Polsce znawcą gos- 
podanci i, aoy się tak wyrazić, me­
chaniki teatralnej. Rodem z pod Na- 
libok w Osżmiańskiem, wezwany 
został swojego czasu z Petersburga 
do Warszawy na stanowisko finan­
sowego dyrektora czyli generalnego 
administratora ówczesnych teatrów 
rządowych warszawsKich (opera i 
teatr dramatyczny, operetka i farsa). 
Był wówczas prezesem dyrekcji Mały- 
szew —  a opera, Rozmaitości, cały 
kompleks teatrów rządowych tonął 
w długach wcale, jak na owe czasy, 
pokaźnych.

P. Krywoszejew r.ietylko długi te 
umorzył lecz dokonał rzeczy, której 
nikt me poczytywał za możliwą: war

*) Nawet rosyjski dziennik warszawski 
„Za  swabodu!* obszernie streścił 1 skomen­
tował głosy prasy wileńskiej w korespon­
dencji z W ilna zatytułowanej „Teatr i poli­
tyka".

szawslde teatry rządowe zaczęły da­
wać -- dochód! A nietylko bez obni­
żania artystycznego poziomu lecz 
nr-zy wprowadzeniu, z inicjatywy p. 
Krywoszejewa, takich fundamem ąlrwch 
in o w o C y j jak np. emerytowanie arty­
stów. Przyszła wojna. P. Krywoszejew 
nie ruszył się z Warszawy, którą 
szczerze polubił i do dz:ś dnia w 
Warszawie przebywa. Zamiłowania 
do teatru nietylko nie utracił, lecz po­
święcił wszystek swój wolny czas 
oraz iczległe doświadczenie wraz ze 
specjalna™, wysokiemu fmansowemi 
zdolnościami, sprawie opracowania 
nowej organizacji dla wszystkich w 
Polsce teatrów,a. takiej, któiabv w y­
kluczała wszystkie te bankructwa, 
kryzysy i katastrofy finansowe, któ­
rych nie przestają one być widownią 
do azisiej ,fcego dnie.

Projekt swói — owoc kiikoletniej 
pracy — złożył p. Krywoszejew b. 
premierowi p. A. Ponikowskiemu, któ­
ry zaiął się nim gorąco. Przyszło ga­
binetowe «przesilenie». Ze sfer rzą­
dowych wycofany projekt roznatry- 
w a n y  jest obecnie i badany przez 
naikompeiemniejszych warszawskich 
rzeczoznawców. Jest nadzieja, że po- 
wou losume się ku realizacji.

Powoli... gdyż projekt p. Krywo- 
szejewa przewiduje gruntowną refor­
mę całego życia teatralnego w  całej 
Polsce. Opatiy jest na systemie ko­
lejnego wystawiania we wszystkich 
teamach Rzeczyposoolitej sztuki unon- 
towanej i wyreżyserowanej wzorowo 
w jednym z teatiów, co hy oczywi­

ście zmniejszyło wielokrofp.ie koszty 
wystawiania jej w każdym teahze sa­
modzielnie —  jak się obecnie dzieje. 
W  luźnej kartce, jak niniejsza, niema 
sposobu dać nawet w zarysie wy- 
oorażenia o opracowanym przez p. 
K. do najdrobniejszych szczegółów1 
bardzo ciekawym/ oardzo oryginal­
nym i bardzo poważnym projekcie 

Wprowadzenie go w życie zmie- 
niloby do gruntu całą dotychczasową 
gospodarkę teatralną i — kres by po­
łożyło subwencjonowaniu tea*rów ze 
skarbu państwa. Żadnej by zgoła nie 
potrzebowały subwencji. Projekt prze­
widuje, dodajmy nawiasowo, pięc w 
Polsce głównych ogni=k życia teatral­
nego: w  Warszawie, Krakowie, Lw o ­
wie, Poznaniu i w Wilme.

P. Krywoszejew, rozmiłowany w 
teatrze, pozostający w osobistym 
kontakcie z kierownictwami wszyst­
kich teatrów warszawskich, interesuje 
się też żywo wszystkiem co w dzie­
dzinie teatralnej dzieje się—po za War­
szawą. Jesl oczywiście ati courant 
tego czego widownią jest i u nas, 
w  Wilnie świat teatralny, ’

Poruszył go niezmiernie artykuł 
»Słowa» skłaniający się ku hipotezie, 
że «bankructwo teatrów», dające się 
odczuwać w całej dziś F.u:opie, jest 
może naturalnym rezultatem senodze- 
nia z widowni, wychodzenia z mody 
tego, co zowiemy dc dziś dnia tea­
trem. Że może świrdkam. jesteśmy 
upadku, wyczeroania się, odchodze­
nia w p izesz łość: form wypowiadania 
się, które dotąd publiczności teatrai
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T E L E G R A  MY.
Stefan Radi.ce ż<jda z powrotem 

mandatów.
W IED EŃ , 24 VII. (Pat.) .Abend- 

olatt* donosi z Białogroću: Stefan
Radicz oświadczył gotowość przy­
jęcia z powrotem mandatu poselskie­
go, żądając jednocześni, aby i inni 
członkowie panji otrzymali mandaty, 
jak wadomo mandaty te zostały 
unieważnione. Wobec tego, zostaną 
rozpijane nowe wybory w okręgu 
wyboiczym w Varażdin.

Aw antury w Parm ie.
RZYM , 24 VII. (Pa t) W  Parmie 

faszyści zdemolowali drukarnię dzien­
nika „Picolo* oraz biura szeregu 
^owokatów, m ędzy innemi byłego 
ministra M.eneliego z obozu kato­
lickiego i byłego deputowanego so­
cjalisty Albeiieliego

Książe W a lji wraca.
LONDYN, 24 VII. (Pat.) Ksąie 

Walji ukończył swą poatóż po Afry­
ce Południowej i wraca już do Ca- 
petown, skąd we środę przyszłego 
tygodnia odpłynie na krążowniku 
„.Repulse* do Południowej Ameryki

Lotn icy polscy w  Czechach.
W IE D E Ń , 24 VI!. (Pat.) W  sobo­

tę dnia 25 lipca polska eskadra lot­
nicza pod dowództwem gen. Za­
górskiego odlatuje do Warszawy 
przez Pragę Czeską, gdzie zamierza 
pozostać parę dni w ceiu nawiązania 
stosunków z czecho - słowackiemi 
sferami lotmczemi.

UD1NE. 24 VII. (Pat.) Lotnicy 
polscy, którzy zatrzymali się tu prze­
lotem do Wiednia, byli witani serde­
cznie przez władze i ludność miasta 
Uair.e, które wydało na ich cześć 
specjalne przyjęte. Lotnicy polscy 
złożyli wieniec na cmentarzu pole­
głych w wojnie światowej.

Sprostowanie.
Z kuratorjum wileńskiego otrzy­

maliśmy następujące pismo:
W  Nr 165 „Słowa* z dnia 24 

b. m. znajauje się notatka p. t. 
cOtaś.nik go szkół litewskich», do 
której w kradły się dwa następujące 
błędy:

1)  p Z. Federowicz - nic jest za 
stępcą Kuratora Okręgu Wileńskiego, 
łecz zastępcą naczelnika Wydziału 
Szkół Średnich.

2) Sejmowe koło posłów żydow­
skich nie żąaało wpiowadzenia do 
szkół żydowskich nauki historji po­
wszechnej i geografji powszechnej 
w języku państwowym, ale protesto­
wało przecw takiej praktyce, wpro­
wadzonej przez Kuratorjum Okręgu 
Szkolnego Białostockiego. Min. W . 
R. i P. stw eraziło, że interpretacja 
odpowiedniej ustawy przez Kurato­
rjum Białostockie jest słuszna i rem 
samem przesądziło sprawę wykładu 
bistorj, i geografj. powszechnej w 
szkoracb z językiem wykładowym 
nie polskim.

O sprostowanie wyżej wymienio­
nych dwóch błędów Kniaiorjum 
Ó. S W  uprzejmie prosi

Teałr Letni
jZ a  oceanem O peretka  w 4-ch 

odsłonach, muzyka G. Griineke.
Jak bojownicy, bohatersko wai- 

czący o utrzymanie w swych rękach 
zagrożonego szańca, resztka dotych­
czasowego zespołu operetkowego, 
prawdziwie po koleżeńsku wspoma­
gana przez współpiacę artystów te­
atru dramatycznego, po odjeździe 
różnych „ulubieńców publiczności", 
kiórzy — jak przysłowiowe szczury, 
uciekające z tonącego okrętu — w o­
leli porzucić obojętnie swych kole­
gów na łasce losu, zamiast ułatwić 
im udziałem, swym i pociągającemi 
publiczność nazwiskami utrzymanie 
sceny na należy-ym poziomie i żyw ­
szej frekwencj., wprost nadzwyczaj­
ne czyni wysiłki, w celu doprowa­
dzenia teatru do końca sezonu.

Tak nieprzyjazne okoliczności 
sprowodowane przez uciekinierstwo 
aitystow, niezbędnych w obsadzie 
operetek, zmuszają pozostałych do 
wystawiania utworów o mniejszych 
wymaganiach śpiewaczych, co nie­
zwykle utrudnia ułożenie repertuaru.

Jedną z takich, mniej (rudnych 
ope-etek jest „Za oceanom*, nieg­
dyś bardzo dużo grywana, melodyj­
na muzyka której była tak popular­
ną, że wiele z niej melodyj teraz 
jeszcze się utrzymuje w pamięci o- 
gółu, nie znającego wcale źródła ich 
pochodzenia.

Treść nieskompMicowana obfituje 
w zabawne epizody, tylko w obra­
zie czwartym trzeba, koniecznie, skró­
cić niektóre przewlekłości, nużące i 
niepotrzebnie wstrzymujące zakoń­
czenie.

Znać było tremę premjerową, ale 
widać też było, że wykonanie przy 
gotowano z wielkiem staraniem, cze­
go dowodem niezaprzeczonym było 
nagrodzone oDaskami odśpiewanie 
przez p. Kosińską, wraz z całym ze­
społem „Ballady o Don Juanie* i 
bardzo dobre wyKonanie wielkiego 
chóru w drugim obrazie, już nie mó­
wiąc o życzliwie przyjętych piosen­
kach solowych i w małych zespo' 
łach.

Najwdzięczniejszą io'ę miał p. Pi- 
wiński, rzeczywiście utalentowany i 
w każdej roli umiejący uwydatnić ja­
kąś swoistą cechę. Wybornie mu się 
udało naśladować wymowę czeską 
To też miał młody artysta duże i 
całkiem zasłużone powodzenie. Z 
wieikiem ożywieniem gra) p. Mar ja ń- 
ski rolę impiesarja. Dobrym był p. 
Detkowski w roli zakłopotanego ojca 
sześciu córek na wydaniu. Zabawną 
parę małżeńską zamożnych Żydów 
grali pp. Jasińska i Brusikiewicz. 
Mniejsze role były należycie wykona­
ne przez pp. Krugtowskiego, Witasa, 
Witowskiego i Wiśniowskiego. Strona 
dekoracyjna była bardzo zadawala- 
jąca.

Oby starania artystów, którzy 
swą ciężką pracą zgotowali naszej 
publiczności dużo chwil przyjemnych 
w ciągu dobiegającego do końca ro­
ku teatralnego, zdobyły jaknajiiczniej- 
szą frekwencję, tem więcej że korzy­
stanie z biletów serjowych (po 10 
sztuk każda), niezmiernie przystę­
pnych w cenie, znakomicie ułatwia 
odwiedzanie teatru nawet mniej za­
możnym!... Michał Józefowicz.

i
SO BO TA  

Dziś 
Jakóba 
Jutro 
Anny

nej wystarczały. Teatr przestaje być 
Dotrze bą duchową. Scena me działa 
Tuż. Tak zeszła z widowni: epopeja. 
Tak onecnie kończy swój żywot na 
deskach sceny, twórczość diamaty- 
czna.

Na podoone... przypuszczenia ża­
chną) się okrutme sz. autor projektu 
„Teatr a Państwo* i oto, co w liście 
pod adresem aurora artykułu w „Sło ­
wie* napisał-

„Z  zebranych cyfr i dat, jako ma- 
terjału poiównawczego wynika, że 
liczba widzów uczęszczających do
teatrów (warszawskich), jesl obecnie 
znacznie większa niż przed wojną. 
Publiczność wydaje obecnie „na te­
atr* z górą dwa i pół rSza więcej 
n t  P^zed wojną—i to nie tylko u nas 
tecz prawie wszędzie.

Nie może więc oyć mowy ani o 
uśmierci* ani o „zmierzchu* teatru... 
Przyczyna wszelkich bankructw tea­
tralnych tkw i wyłącznie w wadliwej 
.przedwojennej organizacji teatru. 
Problemat „organizacji pracy*, nad 
którego rozwiązaniem wysila się cała 
powojenna Europa, dotyczy również 
i życa teatralnego. Kwesija amli te­
atralna ma swoje osooliwe, specyfi­
czne odchylenia; dlatego też musi 
być traktowana samodzielnie, nieza­
leżnie od innych gałęzi pracy.

Ze w izystkich zagadnień teatral­
nych najhardziej mnie obecnie zajmu­
je zagadnienie: twotzema widza te­
atralnego i kształcenia go programo­
wo, prowadzenia go po oewnej ł.Lnji 
wytycznej estetyczno-Kuhuralnej, wed­

ług planu i repertuaru z góry ułożo­
nego, a co z łatwością da się prze­
prowadzić i uskutecznić właśnie w 
ramach proponowanej w moim pro­
jekcie organizacji.

Obecnie każde poszczególne mia­
sto, każdy dyrektor poszczególnej tru­
py układa repertuar wedrug swego 
widzi-mi-się. W  wszystkich teatrach 
przeważa istny kalejdoskop zmienia­
jących rię sztuk teatralnych, nie po­
łączonych żadna myśią przewodna. 
Oto dlaczego wytwarza s<ę w teat­
rach atmosfera wp-ost chorobliwa, 
która nietyiko nie przyciąga publicz­
ności, nie kształci widza teatralnego 
lecz przeciwnie, bałamucąc go nie­
ustannie, rozprasza go, oczywiście ze 
szkoda dla sztuki teatralnej, podry­
wając zarazem samo istnienie teatru.

Jakby ująć teatry w pewien sy­
stem, jakby wyposażyć je w jaknaj- 
większą siłę przyciągającą, jak kształ­
cić widza teatralnego, jakby mu dać 
repertuar ułożony według racjonalne­
go, z góiy obmyślonego programu—- 
oto na czem polega dalszy ciąg pra­
cy moiej nad organizacją teatru.*

Na tych ^łowach — polecając je 
uwadze osóo interesujących się 
kwestją teatralną — zamykam drugą, 
luźną kartkę.

Będzie ich oczywiście więcej— w 
miarę rozwijania się wypadków.

Cz. J.

Wsch. sł. o g. 3 nr. 32. 

Zach. sł. o g. 7 m. 44.

WILEŃSKA
— 'Przyjazd biskupa Antonju-

sza Dn. 24 b. m. pociągiem pośpiesz­
nym z Warszawy przybył do Wilna 
tektoi prav/osławnego seminarjum du­
chownego biskup Antonjusz, którego 
spotykali przezydjum rosyjskiej par- 
tji Naiodowej oraz liczne grono pra­
wosławnych.

— (s) Z  prasy. W  związku z prz.y- 
aresztowaniem przez władze policyj­
ne Nr. 3czasonis ma 'itewskiego „Ke- 
Ijas* z dnia 23 b. m. do wiadujemy się 
obeerie, że redaktor powyższego pi­
sma został pociągnięty do odpowie­
dzialności sądowej zgodnie art. 129 i 
263 K. K.

— (s) Podanie artystów. Jak się 
dowiadujemy, do Komisaijalu Rządu 
wpłynęło podanie „Wileńskiego Sto­
warzyszenia Artystów Dramatycznych 
(Rosjan) o zezwolenie na urządze­
nie w Wiinie w sezonie zimowym 
przedstawień teatralnych w języku ro 
syjskim.

— ( s) Stre jk  W  dniu 23 b. m. za- 
strejkowało okoto 200 robotników pra­
cujących przy budowie strażnic K.O.P. 
w Helenowie pow. Wilejskiego. Przy­
czyną streiku jest niewypłacalne przez 
przedsięoiorów od półtora miesiąca 
zarobków należnych robotnikom. W  
związku z tem dowiaduj my s.ę, iż 
Delegatura Rządu zwróciła się do 
władz nunisterjalnych o otrzymanie 
dyrektyw w celu zmuszenia pizeds'ę 
biorców do uregulowania tej sprawy.

— (s) Posiedzenie kom isji mą- 
cznej. W  dniu 23 b. m. w lokalu ke- 
feratu do walki z lichwą i spekula­
cją odbyło się posiedzenie specjalnej 
komisji w sprawie zniżenia cen na 
mąkę. Na powyższem posiedzeniu, na 
k.órem obecni byli przedstawiciele 
młynarzy i piekarzy w >eńskich, posta­
nowiono zr.iżyć cenę na mąkę razową 
loco rmyn go 39 gr. za kilo i w  bur­
to wnej sprzedaży do 40 gr., zaó chleb 
wypiekany z tej mąki sprzedawać po 
40 gr. za kilo. Co zaś do cen mąki 
pytlowej i stołower to też będą ceny 
zniżone lecz od dnia 4 sierpnia r. bi 
gdy do W ilna nadejdą większe tran­
sporty tej mąki.

—  (s) Now a straż ogniowa. W  
m. Dzeiwieniszkach pow Oszmian 
skiego ostatnio został zorganizowany 
oddział siraży ogniowej.

 (s Sp raw y hodowlane. W
najkrótszym czasie zostanie wyłoni >- 
na przy Delegaturze Rządu komisja 
kwalifikacyjna w celu wydania orze­
czeń o zakwalirkowaniu ogierów do 
posiadania świadectw uznanie.

— (s) Z  urzędu pracy W  dmu 
27 b. m. odbędzie się posiedzenie 
Komisji w celu dokonania wypłat za­
pomóg dla bezrobotnych umysłowo 
pracujących, któizy podania, o dokona­
nie wypłaty zapomóg złożyli do urzę­
du pracy

— (s) O biady bezołatne. Jak 
się dowiadujemy, Urząd Pośrednic­
twa Pracy ma zamiar zwrócić się do 
władz miarodajnych o otrzymanie ze­
zwolenia na wydawanie z kuchni dla 
bezrobotnych fizycznie pracujących, 
obiadów dla bezrobotnych umysło­
wych .

— (s) Egzam iny nauczyciel­
skie. Na mocy ostatnio wydanego 
przez władze szkolne rozporządzenia 
egzaminy wstępne na wyższe kursa 
seminarium nauczycielskiego odbędą 
się w dniach 29, 30 i 31 b. m.

—  (s) Kursa nauczycielskie 
W  dniu 3 sierpnia r. b. w Wilnie 
/ostanie otwarty kurs robót ręcznych 
i rysunków dla nauczycielstwa szkół 
powszechnych. Wykłady na tych 
kursach będzie prowadził p. C. Wie- 
rusz-Kowalski.

— (s) Deponowanie gotówki 
miejskiej, jak się dowiadujemy, w dniu 
24 b. m. wnłynęło do magistratu m. 
Wilna pismo Ministerstwa Skarbu, w 
którem zaznaczono, iż Ministerstwo 
jest przeciwne umieszczania m.ejskich 
sum p.eniężnych w bankach pij'wa- 
tnych, a proponuje natomiast umie­
szczenie ich w Banku Gospodaistwa 
Krajowego. Jak wiadomo, Rada Miej­
ska na swem posiedzeniu w dniu 
23 b. m. uchwaliła, na mocy ooprze- 
dnio utrzymanej zgody z Minister­
stwa Skarbu, ulokować pieniądze w 
niektórych prywatnych bankach w i­
leńskich, obecnie w  związku z osta- 
tniem pismem mimsterjalnem Rada 
Miejska zmuszoną będzie wycofać 
swą uchwałę z dnia 23 b. m

—  Ze szko ln ic tw a. Jak się do­
wiadujemy Kuratorjum Okręgu Szkol­
nego w Wilnie wydało odezwę do 
rodziców i ooiekur.ów młodzieży 
szkolnej następującej treści:

Częste objawy lekceważenia przez 
młodzież przepisów elementarnej 
obyczajności, wyzywające a nieraz 
wprost cyn.czne zachowanie się w 
miejscach publicznych, smutne wre­
szcie wypaaki zaszłe ostatnio w roz­
maitych szkołach tutejszego i innych 
Okręgów Szkolnych wywołuią uza- 
sadnore spostizeżenie ze strony na­
uczycielstwa i osób interesujących 
się życiem młodzieży, że wśród mło­
dzieży szkoiniej dzieje się wiele rze­
czy złych, których objawy muszą 
poważnie zaniepokoić myślące spo­
łeczeństwo.

Obserwacje stwierdzaią, że mło­
dzież szkolna zarówno żeńska jak i 
męska spędza wieie czasu na ocz- 
myśrnej włóczędze po ulicach, _ gro­
madzi się tłumnie w ogrodach i par­
kach zachowując się h?laś!iwie, a 
często nagannie; na uwagi osób 
starszych albo nie reaguje wcale, 
albo też odpowiada w sposób nie­
właściwy i wyzywający. Przy bilż- 
szem wejrzeniu w życie młodz.eży 
szkolnej można stwerdzić, że poza 
nielicznemi wyjątkami, wykazuje ona 
nadmierne zamiłowanie ao rozmai­
tych uciech i zabaw, biorąc niekiedy 
udział w rozrywkach supelnie swe­
mu wiekowi nieodpowiednich.

Do walki ze złem, szerzącem się 
w szregach przyszłych t obywateli 
kraju, zmobilizować się winno całe 
społeczeństwo, a w pierwszym rzą­
dzie rodzina i szkoła. Obowiązek 
opieki nad młodzieży, wejrzenie do­
kładne w to wszystko, co dziecko 
robi, gdzie i z kim przebywa spo- 
cżywa przedewszystk:em na rodzi­
cach i opiekunach. Rodzice i opie­
kunowie nie mają prawa zaniedby­
wać przyrodzonego swego obowią­
zku i przekazywać go komukolwiek 
lub oczekiwać, że inne czynniki do­
zór nad młouzieżą rozciągną. Sta­
ranna opieka nad życiem młodzieży 
jest szczególnie potrzebna w oktesie 
wakacyjnym, kiedy szkoła jest nie­
czynna i dozór zmniejszony. To też 
właśnie w porze wakacyjnej wysiłek 
rodziny powinien być bardzo zna­
czny, aby zapobiec złu szerzącemu 
się wręcz zastraszająco.

Poza odwołaniem sie do rodzi­
ców i opiekunów władze szkolne 
me omieszkają uciec się do wszel­
kich możliwych sposobów, by sze­
rzące się zło ukrócić i unaocznić 
młodzieży konieczność odpowiednie­
go zachowania się.

— (s) Ceny w  W iln ie  w  dniu
24 b. m. Chleb biały — 58 gr. kilo, 
siołowy— 52, razowy — 40, mąka 50 
proc. pytlowa— 55, 70 proc. stołowa 
— 52, razowa —40, mięse wieprzowe 
— 235, cielęce— 130, baranie — 2 zł. 
woluwe 1 gat.— 155, koszerne—3 zł. 
masło — 4 zł. słoniua —  240, cukier 
kostkowy— 150, krzystał- 120. Kasza 
diobna jęczmienna — 70, gryczanna 
—90, ryż cały—65, ser domowy—180, 
sól biała— 35, mydło— 130, nafta litr 
— 40, śledzi szt.— 20, mleko litr.—35, 
jaja 10 szt.— 120. Zboże za 100 kito 
żyta—35 zł., owies—33 zb, jęczmień 
— 38, pud ziemniaków — 190, siano 
-0 ,80— 1 zł.

— Zarząd Towarzystwa Przy­
jąć. ół Nauk podaje do wiadomości, 
iż muzeum z bibljoteką Towarzystwa 
będą zamknięte na czas wakacyjny 
t. j. od dn. 22 lipca do 1-go wrze­
śnia r. b,

Bibljoteką otwarta w zwykłych 
godzinach wyłącznie dla zwrotu 
książek.

— „Chrapanie z rozkazu*. W
sooorę 25 lipca r. b o godz. 8)/„ 
wiecz. w  Trokach w sali miejskiej, 
s*araniem Sekcji Dramatycznej przy 
Koie Polskie Macierzy Szkolnej im. 
T. Kościuszki pod kie.ownictwem p. 
Bohdana Mintowt Czyża zostanie 
odegrana komedja Chrzanowskiego 
„Cnrapanie z rozkazu*.

— W ycieczka akadem ików 
węgierskich. W  dniu 26 lipca o 
godz. 7.mej m. 33 via Kraków War­
szawa, przybywa na wycieczka stu­
dentów węgerskich z Uniwersytetu 
oraz J?olitechn ki w Budapeszcie w 
składzie 14-tu osób pań i panów, w 
tej liczbie szereg asystentów pomie- 
monycli uczelni. —  Wycieczka zaba­
wi w  Wilnie jedynie przejazdem, 
gdyż o godz. 19-tej tegoż dnia uda 
się w dalszą podróż do Łotwy. Pro­
gram wycieczki przewiduje zwiedza­
nie zabytków historycznych naszego 
miasta. Wileński Komitet Akade­
micki zwraca się do młodzieży aka­
demickiej z apelem o jaknajliczniejszy 
udział w przyjęciu gości węgierskich.

— Komstet «ChIeb dzieciom* 
podaje do wiadomości, iż od dnia
25 lipca aż do odwołania sekretarjat 
będzie czynny od 5-ej do 7-ej wie­
czór. przy ul. Mickiewicza 22 rn. 12.

— Nabożeństwo żałobne za duszę ś. 
p Eugenji z Magurskich Dłużnie wskiej od­

będzie się w sobotę dn. 25 lipca o godz. 9 
r. w kościele św. Trójcy, r.a które zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znajomych b. kole­
żanki z pensji ś. p. Nadziei Hrymewskiej w 
Rydze,

— Znak zapytania. W e wczoraj- 
szeej dejoeszy „Zmiana bontu Demo­
kracji Narodowejwobec Ło ’.wy“ został 
opuszczony znak zapytania umieszczo­
ny na końcu, a który się tej wiado­
mości bardzo słusznie należał.

T E A T R Y  i MUZYKA.
— W ystępy A leksandra Z e lw e ro w i­

cza. Teatr Polski co zieiinie rozorzmiewa 
hucz.temi oklaskami na ś wis mej lekkiej ko 
niedji angielskiej „Hau-iiau“ . Al. Zeiwero 
wicz z właściwym jemu tylko humorem od­
twarza świetną pos.ać dziadzi „Hau-hau“ . A. 
Zelwerowiczowi doskonale sekunduje L. 
Wołłejko, oraz cały ansambl naszego teatru 
z pp. -Jaroszewską, Godlewskim, Kijowskim, 
Płonka-Fiszerem na czele.

Dziś i jutro „Hau-hauM!
— Teatr Letn i. Operetka „Za ocea­

nem' >esf doskonale dostosowanem wido­
wiskiem do obecnej pory letniej, publiczność 
bowiem zarówno bawi się lekkiemi ineio- 
djami operetki, j‘ak również humo.em dow­
cipnego libretto. Oklasków najwięcej zbiera­
ją pp. Kolińska, Jasińska, Mąrjąóskt, Piwiń- 
s L . Bmsikiew.icz, Detkowski, reżysei lej no­
wość1' K. Krugłowski.

Dziś i julro „Za oceanem"

WYPADKI I KRADZIEŻE,
— Zabójstwo. Przeprowadzone docho- 

ozenie ustaliło, iż mieszkaniec wsi Budzki 
Włodzimierz Kozak pow. Wilejskt w dniu 23 
b. m. udał się do bolszewji -w celu prze­
mytnictwa i tegoż dnia wracając przy prze­
kroczeniu granicy zaplą‘ał się w drutach kol- 
czastyah gdzie został napadnięty przez dwucli 
boiszewiKÓw, którzy go tam zastrzelili. W y ­
wiad stwierdził, iż Eozak służył jako szpieg 
bolszewicki.

— Syn  złodziejem . Józef Rodziewicz 
(Rołtupska 8) powiadomił policję iż syn je­
go 15 letni Stanisław skrańł mu 2 tys. 318 
iłot. Młodego złoczyńcę ujęto.

— O trucie. Dn. 2? b. m. w celu po­
zbawienia się życia otruł się octową esencją 
Abraham Trocki fSawics 8 m 5). Desperata 
dostawiono do szpitala św. Jakóba. Przy­
czyna samobójstwa nieporozumienie ro­
dzinne.

— Fa łszyw e pieniądze. Dn. 23 b. ni.
właściciel sklypu w domu Ns 12 przy ul. 
Jatkowej usiłował puścić w obieg jednego 
fałszywego złotego w mieszkaniu zannesz 
kałego tamże A. Berduńskiego.

2 całej Polski.
— Pow aźiia  zniżka csny na 

chleb w  W arszaw ie Wydział 
młynów wai szewskich postanowił 
od 25 b. m. cenę mąki pytlowej z 
ooecnej 54 gr. za jedno kilo obniżyć 
na 40 groszy i sitkowej z 42 na 36 
groszy. Odpowiednia redutccja luu- 
townej ceny chleba przez grupę pie­
karń parowych 45 gr. kilo pytlowego 
i 36 groszy sitkowego, nastąpi od 
poniedz'atku t. j. od dnia 27 b. m. 
Jeżeli okoliczności nie zmienią się 
można oczekiwać dalszej zniżki w 
najbliższych dniach.

— Bezrobocie. Według donie­
sień p3ńs*wo\vych urzędów pośredni­
ctwa pracy, ostatnie sprawozdanie z 
tynków pracy za czas od 27 czerwca 
do 11 lipca wykazuje ogólną przy­
bliżoną liczbę 173.398 bezrobotnych. 
W  stosunKU ao ostatniego sprawo­
zdawczego tygodnia liczba ta wzro­
sła o 2.058 osób Na terenie Górne­
go Śląska liczba bezroDotnych zwię­
kszyła się o 1.646 osób, skutkiem 
dalszego zwalniania robotników z ko­
palń i hut; w Ostrowcu o 400 o^ób 
z powodu zgaszenia pieca w zakła­
dach ostrowieckich i zamknięcia od­
lewni Witwickiego.

W Łodzi i Białymstoku sytuacja 
na rynku pracy nie uległa zmianie. 
Natomiast większą liczbę bezrobo­
tnych zatrudniają następujące miej­
scowości: Radom — 200 roootników 
z powodu urucnomienia huty szkla­
nej, Grodno —  172 roborników przy 
robotach publicznych, Leszno —  370 
lobotników. skutkiem rozpoczęcia 
żniw.

\Vobec przyznania przez M-stwo 
Skarbu dalszych kredytów w wyso­
kości 100 tysięcy złotych na akcję 
pomocy dla bezrotnycii pracowników 
umysłowych p. minister pracy i opie­
ki społecznej postanowieniem z dnia 
23 m. b. przekazał powyższą sumę 
do dyspozycji funduszu bezroooaa 
z zastrzeżeniem, że na kontynuowa­
nie wypłacenia trzeciej raty zas.tków 
przyznane zostanie w Warszawie 30 
tysięcy złotych, w Łodzi 30 tysięcy 
złotych, w Sosnowcu 15 tysięcy zło­
tych, w Oświęcimie 5.000 złoiych.

— O pera  w e  Lw o w ie  u trzy­
mana. Na ostatniem posiedzeniu 
rady nuejskiej uchwalono utrzymać 
nadai operę, która jednak będzie 
miała charakter sezonowy. Aoy 
zmniejszyć wydatki na teatry posta­
nowiono zamknąć teatr Mały a utrzy­
mać teatr Wielki, w którym będą 
grane opery i dramaty oraz teatr 
Nowości,, który wystawiać będzie k o  
medje, operetki i farsy. Bersonel te­
atralny oędzie zmniejszony o t/3. Z o ­
staną utrzymane chór i orkiestra, 
wspólne dla opery i opeietki.

\



— W y u ik i ob ław y  w W a i  3z-a* 
w ie  Podczas zarządzonej w  czwar­
tek obławy na rozmaitego rodzaju 
męty społeczne, aresztowano kilka­
naście osób Między aresztowanymi 
znajduje się dwóch niebezpiecznych 
bandytów, osKarżonyeh o zbrojne 
napady, a mianowicie Jakubowski i 
Dubiecki

Zatrzymano również niejakiego 
Stanisław,0 Dąbrowskiego, poszuki­
wanego Drzez sąd OKręgowy w Mła­
w ę  oraz Ojsera Duszkina, który ska­
zany jest na deportację z granic Pol­
ski. Duszkin był już aresztowany 
onegdaj. Zdołał jednak zmylić czuj­
ność policjantów i zbiec. Wczoraj 
aresztowano go powtórnie.

W  Urzędzie Śledczym znajduje 
się jeszcze 6 osób, których tożsa­
mości nie zdołano dotychczas 
ustalić.

le jże nocy aresztowano przy 
zbiegu ulic Alei Jerozolimskich i pi 
Starynkiewicza 2 ludzi, którzy, jak 
twierdzili przechodnie, zawiesili wraz 
z dwoma innymi osobnikami tran 
sparent na drucie. Rzeczywiście ■'na 
diucie przy szpitalu Dzieciątka 
Jezus, był zawieszony czer­
wony transparent z napisem: 
«Cześć bohaterom walczącym — 
śmierć prowokatorom*.

Przy jednym z aresztowanych 
podającym się za Stefana Kossaka 
znaleziono w kieszeni rewolwer syst. 
„Mauzera" i 8 szt. naboi oraz 1.000 
rb. sowiecKicn i 100 rb. carskich, 
przy orugim — podającym się za 
rienr)ka Zegenherta nic podejrzane­
go nie znaleziono.

Dwaj inni z podejrzanej grupy 
zdążyli oddalić się przed przybyciem 
policji.

Ze świata.
— Śladam i króla Karo la  XI!.

Dnia 9 lipca wyjechał z W iedn:a 
na koniu swym szwed Rasch, znany 
bardzo w kołach wojskowych ; spor­
towych kawalerzysta. Pragnie on pize- 
być konno ten sam szmat drogi z 
Rumunji do Siraisund'u, jaki przed 
200 laty przebył król szwedzki Karol 
XII.

Byro to w  1714 r., gdy po szczę­
śliwej ucieczce z niewoli tureck'ej, Ka­
rol XII napotkał na Woloszczyżnie 
przygotowany do drogiji oddany mu od­
dział szwedzkich kawaieizysiówi opuś 
ciwszy Bendery dnia 14 listopada 1714 
r., po forsownej jeździe stanął w  Stral- 
sunozie w 8-mym dmu.

Takiego szybkiego rekordu konnej 
jazdy nikt jeszcze dotąd nie zrobił.

Dopiero w tym roku kawaierzysta 
Rasch postanowił powtórzyć ten hi­
storyczny przemarsz. Szwedzki sport- 
smar przejedzie konno 1.680 kilome­
trów.

— Niem cy ostrzeliwują nasze 
sam oloty pasażerskie. Samoloty 
pasażerskie Polskiej Linji Lotniczej 
,.Aerolot“ , celem skrócenia sobie 
drogi z 'Warszawy do Gdańska, o 
kilkadziesiąt kilomebów, przelatują 
w okolicach Kwidzyna nad wrzyna­
jącym się w polskie terytorjum kli­
nem Prus Wschodnich.

Podróże dotychczas odbywały się 
bez żadnych przeszkód.

Naraz w środę dnia 22 b. m. 
przed południem samolot, wracający 
z Gdańska do Warszawy, zasypany 
został graaem kul karabinowych.

Pilot Stefan Karpiński, który le­
ciał nad Prusami na wysokości około 
tysiąca metrów, nie zauważył i nie 
domyślał się nawet, jak e jemu i pa­
sażerom grozi niebezpieczeństwo.

Dop.ero w Warszawie przy oglą­
daniu samolotu stwierdzono,,że jedna 
z kul karabinowych przebiła kadłub 
samolotu od spodu tuż pized zbior­
nikiem z benzyną.

— Katastrofy w  Niemczech
Czwartek w Niemczech obfitował w 
katastrofy. Zdarzyły się mianowicie 
aż tizy. Aeioplan, który dążył ze Stut- 
gartu do Monaohjum wskutek nie­
zbadanej jeszcze przyczyny spadł ra 
ziemią. Wśród pasażerów' jeden zo­
stał zabity, trzech ciężko rannych. 
Aeroplan roztrzaskał się na drzazgi. 
Jest to pierwsza większa katastrofa 
aeropianu pasażerskiego w Niem­
czech od dłuższego czasu.

Druga katastrofa zdarzyła się w 
Stutgarazie. W jednym z domów 
przygotowano wieiką salę na kon­
gres kaiolicki, który ma się odt-yć 
w najbliższym czasie Podczas remon­
tu zwaliło się 6 przęseł, kry:ąc pod 
gruzami pracujących roootmków. Do 
tej pory z pod gruzów wydobyto 8 
zabitych i wielu ciężko rannych.

Trzeoa Katashola zdarzyła się w  
Berlime. Wybuchł tu wielki pożar 
na przedmieściu, wskutek czego dwa 
domy zawaliły się. Z pod gruzów 
wydobyto 6 osób ciężko rannych i 
2 zabite.

W związku z upałami, w różnych 
okoncach Niemiec wybuchły pożary. 
W  okolicy Raienow płoną lasy na 
obszarze 100 morgów. W  Ebersberg 
w Bawaiji SDalił się ratusz, a w  oko­
licy Szczecina iskra wznieciła pożar 
i zniszczyła zboże na przestrzeni 00 
morgów W  Luneourger Heide pło­
nie od lelku dni las na przestrzeni 
5.000 morgów.

Burza yt Stuttgarcie zniszczyła do­
szczętnie nowa halę, wybudowaną 
na ceie wystawowe. Jedna osoba 
zginęła, a 13 jest ciężko i lżej ran.

Sytuacja w kinach w i­
leńskich.

Gzem wytłumaczyć kryzys w kinrch 
wileńskich rzuciłem sobie pytanie. Odpo­
wiedź na to, na pierwszy rzut oka jest oar- 
dzo ła.wa. O ó ln y  kryzys gospodarczy w 
państwie. Niemożność popieran.a przez 
czynniki OuCjalne i społeczeństwo przemys­
łu luksusowego ect.

Tu właśnie Irzeba wziąć pod uwagę— 
że przemysł iilmowy a wślfld zate > kina 
należą uezprzecznie do kategorji codzienne­
go „luksusu''. Dyrektorowie kin wileńskich, 
ia.'. mogłem się pizekonać na porisiawie 
lulku rozmów, są pod tym względem skraj­
nymi pi_simt. tanu. Naizekają—i nie można 
odmówić im racji.

klęską kin ich zdaniem są magistraty, a 
magistiat wileński pooił jakoby rekord w 
oneiążamu wątłych budżetów przedsiębiorstw 
kinowych, ściągając bezwzglęunie 50 proc. 
podatku od dochodów brutto, pochodzących 
z rozsprzedanych biletów.

Jeśli zważymy, że wszystkie koszta po­
nosi przedsiębiorca k nowy— jak wynajem 
lokalu pod kino wynajem filmów, swado, 
orkiestra, reklama i ,t. p. to dopiero może­
my zoorazować sobie te bezwzględną tak 
tykę ma istratu.

Przed wojną podatek magistiatu wyno­
sił —2 proc., (od rozs' rzedanycli biletów) 
to znaczy tyle ile maxmuim można w cza­
sach normalnych 7. kin ściągać.

Jest jedną z najsmutniejszych dia nas 
— narzekają dalej przedsiębiorcy — pozosta­
łości z okresu wojny 1 inflacji pieniądza t. 
j. właśnie to wysokie oprocentowanie przez 
magistra'.

Podatek ten wówczas był zupełnie 
zrozumiałym Pieniędzy wogóle było wię­
cej 1 bezwzględu na ich wartość ludność 
mn,ę, uczuwała ich potrzebę.

Dziś ze względu na ten niezrozumiale 
wysoki podaiek magistracki—ceny biletów 
ją  stosunkowo do innych za wysokie 1 lu­
dność odmawia sobie takiej nawet zdawało­
by s ę drobnej przyjemności jak uczęszcza­
nie do kina.

Polska—wiadomo—nie ma właściwie do­
tąd własneyo przemysłu tilmowego. Spro­
wadzanie wię- obrazów zagranicznych za 
pośrednictwem różnych biur pociąga za so­
bą olbrzymie koszta. Cena przeciętnie spro­
wadzonego filmu do kin wynosi od lOUOdo

5000 złolyeh. Kiedyż więc przv wspomnia­
nym podatku 50 proc. od rozsprzedanych 
biletów można przy wyżej omówionych w a­
runkach uzyskać pokrycie kosziów?

Tu dodać należy, że ćierpi na tern rzecz 
oczywista poziom artystyczny km. Przedsiębior­
ca— wbrew nawet najlepszym poatjm  wzglę­
dem zanimrorn i asp..aajom zn.ewolony jest 
do ogranczeń materjalnych, bojąc się .yzy- 
ra, W  Wimie wiadomo—że najlepszy nawet 
film nie utrzyma się dłużej na ekranie jak 
5 do 6 Jm

Nic więc dziwnego — że obok rzadko 
wyświetlanych dobrych obrazów znajdują 
si» sztuczydła, które są tanie ale nic mkorr.i 
oobrego nie przynoszą Publiczność na tyle 
jest zorjentowana, że filmy takie opuszcza 
Żeby przedsiębiorca coś na tem zarobił mo­
wy niema, no i magistrat sadzę, nawet przy 
swoich bezwzględnych „pięćdziesięciu pro­
centach"—też.

Bolwil

G IE Ł D A  W A R SZ A W SK A ,
24 Lipca iy25 r.

Tranz. Sprzed , Kupno-
D ew izy  i w a lu ty :
Dolary 5.18,5
Belgja 24.22,
Hoiandja 209.55,
Londyn 25,33,
Nowy - York 5.18,5
Paryż 24 61
Praga 15.44,5
Szv ajcarj'a 101.20,
Stokhoim 140.90
Wiedeń 73 28,5
Włochy 19.09,
P a p !ery w artościowe.
Pożyczka dolarowa 68..—

„  Kolejowa 90 —
Pożyczka konwers, 72.50 
5 pr. pożycz, konw. 43.50 
4 5 pro.c listy zast. 21 60 
Warszaw, przedw. 18.75

a, ł0, 
24.28 

210,05 
25.39 

5,20 
24 67 
I i,48 

101.45 
141.25 
73.47 
19.r0

68-
85.—
73

5.17 
24.16 

200 05 
25 27 
5 17 
24 55 

15.41 
100 95 
i4u.50- 
73.10 
19.00

90.—
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Redaktor
Stanisław Mackiewicz.

B i L A l i  s
Wileńskiego Banku Rolniczo-Przemysłowego w Wilnie 

na dz'en 1 lipca i925 roku.
Odaziały: w Warszawi ej/przy ul Marszał-Centra la- Wpito! Adama Mickiewicza 

$17; 1-szy Oddział Miejski, 
Wielka 66; 11 gi Oddział Miej­
ski, ióg Kijowskiej i Słowac- 
k’ego.

STAN C Z Y N N Y

kowskiej 124; w Grodme, róg 
Policyjnej i Horodniczańskiej; 
w Głębokiem.

STAN  B IE R N Y .

Nazwa rachunków Złote.

Gotowizna w kasie 175.627 55
Rożostałość w B-ku

Pol. i w P. K. O. 16.841 48
Pieniądze zagraniczne 50.635.77

Papiery procentowe
własne:

a) papiery proc. pań­
stwowa 2 533.29

b) papiery proc. kom.
i hipot. 18.459.55

ej akcje i udziały w
przeasięb.orstw. 33 785.82 54.778.66

Weksle zdyskontow. 3.895.922,78
Pożyczki tei minowe 231.718.—
Rachunki otwartego

kredytu w tem
uazel. gwarancje 2.329.799.64

Loro-Barku Krajowe 2.589.58
Nusiro , „ 37.318.46

„ „ Zagraniczne 98.001.74 135.320.20
Ruchomości 12 383.10
Niei uchomości 1 287.073.—
Kosziy łiard ‘owe 382.363.99
Inkaso weKsli 1.370.518,71
R-ki z Oddziałami —  —

. p'zechodnie 321.078.62
Polski B-k Parcelacyj-

ny w likwidacji 369.141.40
B i l a n s 10.635.792.48

Nazwa rachunków Złote.

Kapitał zakładowy 1.300.000.— 
„ zapas, ustaw. 201.807.09 

Inne- rezerwy 250.UU0-
V kłady:

Termiiowe 354 350.82
Rachunki czekowe 1.982.551.80 
Salda kred. r-ków 

otwartego kred. 68.813.05 
Redyskonto weksli 
Loro Banki krajowe 
Nostro Banki V

zagrań.
37.627.03

564.780.39
Wierzyciele z tytułu 

gwaiancn 
Procenty i prowizja 
Rachunki Oddziałów 
Różm za inkaso 
R ki przechodnie
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DO NABYCIA W SZĘDZIE CENA 2 ZŁOTE.
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Aktualne książki W ł.  Studnickiego

Zarys ziem północno-wschodnich z tabelami statystycznemu 4 zł 
Współczesne państwo litewskie . . .  1 „
Zarys państw bałtyckich . . . .  7 „
Stosunki gospodarcze polsko-niemieckie . . 2.50

Kupię

■ BBBKdBuSfcafigsca 1

1.451.807.99

2.405.716.33
2687.175.23

38.096.98

602,416.42

1.131.094.05 
459 377.04 
37.515.32 

1.370.518 71 
452.074.41

P r a l k i k i
deserowe
C z e k o la d a

cc
d r u k a r n i a  

„WYDAWKfiTWA WILEŃSKIE
K w a s z e ln i  a 23. (M.-Stcfańska) 

Egz. od 1905 r.

D R U K A R N IA  O 3 F IC 1 E  
Z A O P A T R Z O N A  
W  M A S Z Y N Y  D O  

- S K Ł a D A N IA  I D R  U- 
k a r s k i e  N A J ­
N O W S Z E G O  T Y P U ---
o r a z  m a s z y n ę  
R o t a c y j  n ą

P R Z Y J M U J E  W S Z E L K I E  
D R U K A R S K IE  R 0  3 0 T Y  W E  
W S Z Y S T K IC H  J Ę Z Y K A C H  

E U R O P E J S K I C H

C E N Y  U M I A R K O W A N E

•icneralna reprezentacja na W ilno i rejon W ileński
W ilno, ul. Zawalna 27

tel. 746. 
icpriiiBnawgaBmaaaaał s

'Zgub. dokumenty: 
Książ: wjjsk., wyd. 

przez P .K U .' — W i l ­
no, metrykę tu odzenia, 
świadectwo ros. o u- 
kończeniu szk. powsz. 
na urnę Józefa baUe- 
wicza, zam. w m. 
Wiljanowie gm Rze- 
szańskiej, unieważnia 

się.

fan.o , solidnie, 
skutecznie. 

Gdyś zgi.biłdokument, 
a nie chcesz aby r 
niego ktoś nieoowoła- 
rty korzystał, nie 

?.v Icka^ąc ogłoś w 
„S L O W  iE “  uniewa­
żnienie zgubionych

 ęąpiei ów.
^y.ąubiono dowód o- 

sobisty, Nr. 8934 
10165, wyd. yr r. 1924 
przez Urząd Kom.. 
Rządu na m. Wi.no 
na im. Ab'a Gbka, u- 

nnir ważnią ste.

lu la sz  ziem ię do 
1 sprzedania!
Gdzteżskuteczniej moż­
na o iem ogłosić j k 
w jedynym na Kresach 
poważnym organie zie-

Slf „Słowtó1"

Ogłoszenie w  piśm ie posia Jriiąecni

lo .ooo nakładu ale

Z A U W A Ż O N E
przez czytelnika, jest w arte , d la rek lam ują­
cego się, stokroć w ięcej, niż takie sa n o  
og łoszenie, a le  z g u b i o n e ,  wśród 
innych, ;w  piśmie o 2o.ooo n a  < t.a d u.

W  „ S i e w i e ”
r.i w et najm niejsze o g ł o s z e n i a  me giną 
W s z y s t k i e  s ą  w i d o c z n e  

Z a m ó w i e n i a  p r z y j m u j e :

Administracja Wytfawnicfwa — 
ul. Mickiewicza 4, teSefl 228 ,

YY7 dzisiejszych ci 
w  kicn czasach, 
posiadanie we 
nego lokalu
jest bogactwem. Tn 
manie go bezużyteczi 
puslym, stanowi grze 
względem siebie ■ 
mego i społeczeństv 
Dlatego pp właścicii 
wolnych okali do w 
najęcia winni onicli 
ołaszać. Najlepsze,n 
skuteczniejsze i najlś 
sze są ogłoszenia

, ; S ł c w i e ^
Zapewniają mu lii 
ne, naiychmiastoi 

i poważne olerty.

biurko dę­
bowe u- 

żywane w  dobrym 
stanie. 

Wiadomośey w  Aami 
nistracji „Słowa*', 

od godz. 12ao jpop.

umeblowany 
w komfortowym 

domu. C e n t r u m .  
Wszystkie nowoczes- 
ne wygody, całodzien­
ne utrzymanie. Do­
godne warunki. Dla ?  
panów lub małżeń­
stwa Gdańska 6 m. 8 

od 12 — 8.

Gdy sz* nne
daj ogłoszeń 
w „S LO W  I Z"  
wie. kie pienią 
roko poczytr = 
mr zapewni 
tychmiast i 

ofert.

Wyóawca vr zastępstwie współwłaścicieli — S ta n is ła w  M a ck iew icz . • KecaktorgodDOwiedzialny Zenon Ławiński. Uruhairria .Wydawnictwo W ileńskie", Kwas/elna 23.


